
donGuralesko, Freestyle
Zobacz, co zrobili z tym hip-hopowym biznesemOstatnio się najebałem i powiedziałem o tym takSiemano, reguły gry...Raperzy z górnej półki pracują jak pszczółkiI zakładają jakieś przejebane spółkiZjadły jaskółki je, kolejny LechGural dalej bit je, to jest jak to widzę, sprawdź toOni nie kupują nic, nie kupują nicPierdolą, wolą kopiowany picI co? więcej płyt sprzedaje się nawet w PradzeSkurwysynu miej to kurwa na uwadze, co?Zbliża się gwiazdka, to jest ten max styleJestem master mic'a, sprawnie znikamTo ta tekchnika, która wnika w polski rapW polski biznes, wszyscy poszli na łatwiznęTrzy półki, na drugiej półce jest dziwne gównoSprzedają jakieś pierdolone hip-hopolowe gównoOpierdalają rap o miłościA ludzie prości mają to w gotowościNa swych głośnikach gdy zamiatają swoją kuchnięYo, możesz to puścić nawet druchnieHarcerzom, ci co nie wierzą dalej w to nie wierząI patrzą, sprawdź co jest za miedząZa miedzą jest trzecia półkaKtóra nie sprzedaje nicBo pierdolą w telewizji picA wielu młodych MC nie może zrobić nic z tymI to jest niby ten hip-hop zajebisty?To jest niby kurwa ten najlepszy rynek?Weź, kurwa, zabierz to synekTo jest rodzynek w cieścieNajlepszy w mieście, weźcie to zanieścieNa swoje osiedle, ja władam rymem biegleSprawdź to, ze mną jest Chada tutaj dziśTo nie wypada mówić tak na bitChuj mnie to obchodzi, jesteśmy młodziNadchodzi ten tłusty stylNa tłusty bit, sprawdź ten tłusty syf
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